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Wydanie poranne.

wychodzi 2 razy dziennie.

Ogłoszenia:
Za jeden wiersz petitowy albo jefi 

miejsce 20 halerzy.
Za jeden wiersz petitowy w rubryce 

Nadesłane 40 halerzy.
Drobne ogłoszenia po 3 halerze aa 

słowo. Najmniejsze ogłoszenie 
30 halerzy.

Doniesienia o Hubach, zaręczynach 
i inne prywatne komunikaty pe 
Kronice za jeden wiem petitowy 
60 halerzy.

Humor pojedynczy:
poranny .
wieczomr ,

3 halerze
8 halerzy

fi halony
I I  kakrey

Wybory uzupełniające do rady 
paistwa.

L w ó w  13 maja.
W ybór w e Łwowie.f

Wczoraj popołudniu, wbrew regule wybor­
czej Lwowian, ru th  wybortów zamiast wzro­
snąć, osłabi. Na korytarzach ratuszowych spo­
kój idylliczny. W  framudze okna na I piętrze, 
tuż obok schodów, utrzymują w permanencji 
służbę członkowie redakcji Kurjera. Milczą i lu­
stru ją wzrokiem przybywających. Obaj kandy­
daci krążą 2 godziny po korytarzu I P^tr®* 
Pragnąc, widocznie obecnością swoją utwierdzić 
wiarę w swych zwolennikach.

O godzinie 6 pozamykano sale i poczęto 
obliczać głosy. Rezultat obliczenia następu-
jący :

W Oddano
Otrzymali 

Głą- Sta- Uznano Roz-
sali głosów biński piński za mew. sirzel

I 850 492 351 5 2
11 749 368 372 2 7

III 834 436 395 3
IV 820 455 361 3 1
V 806 434 SCO 2 2

VI 975 537 433 5 —
Razem 5.034 2.722 2 280 20 12

Po jednym głosie otrzymali: Ernest Thorn, 
Jan Lewakowski, dr. Karol Lueger, burmistrz
wiedeński, Karol Misiński radca i Jan Da-

y Absolutna większość głosów wynosi 2.508, 
wobec czego posłom m. Lwowa wybrany zo­
sta ł prof. Głąbiński. . . .

Pomimo więc szalonej agitacji, rozwiniętej 
przez ludowców, kandydat ich p. Stapinskj 
upadł. Wyborcy lwowscy głosowaniem tem dali 
dowód, te  nie chcą mieć reprezentantem swym 
w Wiedniu awanturniczego kuglarza polityczne­
go, lecz człowieka poważnego, męża nauki, któ­
rego zdanie zaważy nieraz na szali i w Kole 
polskiem i w pełnej izbie i który już dał do­
wody, że potrafi bronić interesów miasta.

Udział wyborców w głosowaniu był bardzo 
słaby, gdyż nie głosowała nawet połowa upo­
ważnionych do głosowania. Stuło się to wsku­
tek tego, że wielu wyborców obawiając się te- 
roryzmu, nie szło glosować.

*
Wybór w okręgu Tarnopol-Brzeżany.
Wczoraj odbywał się także wybór uzupeł. 

niający do rady państwa z “ ias Tarnopol- 
Brzeżany. W Brzeianach na 986 uprawnionych 
wyborców, glosowało przy wczorajs&yto ^ b o ­
rze 778. Adwokat lwowski dr. Władysław Du„ 
lęba otrzymał 733 głosów, adwokat tarnopolski 
dr. Michał Landau 44 głosów, jedną kartkę od­
dano próżną. , . , .

W  Tarnopolu, gdzie żydzi tamtejsi rozwi­
nęli ogromny teroryzm, dr. Landau uzyska 
głosów, dr. Dulęba 438 głosów.

Razem więc otrzymali dr. Dulęba i . m  
głosów, dr. Landau 983.

Posłem  wybrany dr. W ła  -y s ła ^  D ulęhn

Bada państwa.
(Telegramy Dtńennika polshiego).

Wobec naprężenia stosunków między Au- 
strją a Węgrami, zależy rządowi austrjackiemu 
wiele na tem, aby parlam ent austrjacki wbrev. 
twierdzeniom nrasy wiedeńskiej, udowodnił 
żywotność. Dlatego też czyni rząd kroki) aby 
w tym tygodniu jeszcze można było ukończyć

dyskusję budżetową. Dziś odbędzie się w tej 
sprawie konferencja przewodniczących klubów. 
Możliwem to byłoby tylko wówczas, gdyby co­
dziennie były dwa posiedzenia i gdyby zaaczna 
liczba posłów skreśliła się z listy mówców.

Wczorajsze atoli posiedzenie wcale nie było 
zachęcająccm w tej mierze. Poseł Fressl zabrał 
przeszło godzinę czasu swym wnioskiem naglą­
cym, który był tak weżny, że gdy p. Fressl 
twierdził iż przebity przez żandarma wyborca 
czeski umarł, p. Koerber odpowiedział, iż ów 
wyborca jest zupełnie zdrów. Mimowoli przypo­
mina się tu znana anegdota kolomyjska. Oto pod­
czas jakichś zamieszek w Kołomyi, przybiegł do 
starosty jakiś żyd i zaczął wołać, iż w mieście jest 
już siedm trupów. Gdzie są one ? — pyta przestra­
szony starosta. Jeden to ja — odpowiada żyd— 
a sześć innych, to zaraz tu przyjdzie. Tak sa­
mo udało się i p . Fresslowi z uśmierceniem 
wyborcy, który zupełnie zdrów dopiero ze spra­
wozdania z posiedzenia wczorajszego dowie się, 
że właściwie już nie żyje.

Po załatwieniu tego wniosku przystąpiła 
izba do porządku dzienngo.

P. P i e p e s - P o r a t y ń s k i  licząc się z 
czasem wygłosił mowę kró tką , ale pełną trafnych 
rzeczy i pięknych myśli.

Natomiast p. E l l e n b o g e n  zajął 3 go­
dziny czasu ; na tych dwóch mowach poskdze- 
dzenie się zakończyło.

Przebieg Wczorajszego posiedzenia był 
s tę p u ją c y :

Posiedzeils Izfiy poselskiej.
W ie d e ń  13 maja. Posiedzenie wczoraj­

sze rozpoczęło się o godz. 3 1/» popol.
Wniosek nagły.

P. F r e s s l  i to warz. zgłaszają wniosek na­
gły w sprawie rozwiązania zgromadzenia w Vy- 
szkowie (Wischau) na Morawach, przyczem żan­
darmi zabić mieli jednego ebłopa

P. F r e s s l  uzasadnia wniosek i opisuje 
zajścia na tem posiedzeniu. Powiada, że repre­
zentant rządu niesłusznie zgromadzenie rozwią­
zał. Żandarmerja wystąpiła z całą bezwzględno­
ścią. tak, że jeden z uczestników, człowiek zu­
pełnie niewinny, został bagnetem pchnięty przez 
żandarma i w dwie godziny później zmarł. 
Mówca żąda przeprowadzenia ścisłego śledztwa, 
ukarania winowajcy i przeznaczenia pewnej su­
my dla rodziny zmarłego.

Mowa prezydenta gabinetu.
Prezydent ministrów dr. K o e r b e r  przed­

stawia urzędowy opis stanu rzeczy. Wynika z 
tego, że p. Fressl na owem zgromadzeniu w 
gwałtownej mowie zaatakował władze rządowe. 
Obecny zastępca rządu zwrócił się do przewo­
dniczącego z prośbą, aby mówcę skłonił do 
miarkowania się. Gdy Fressl mimo to w dalszym 
ciągu wprost zarzucił rządowi, że przekupuje 
Posłów (głosy: słuchajcie, słuchajcie!), zgroma­
dzenie zostało rozwiązane. Wezwania jednak do 
rozejścia się nie usłuchano, przewodniczący po­
w stał na miejscu, a p. Fressl dalej mówił, wy- 
“jjal pięściami o stół i krzyczał do urzędnika: 

Jest gwałt 1 Siadaj pan, albo wynoś się s tą d ! 
tu i  o sy : słuchajcie słuchajcie!)

Wszelkie usiłowania, a^y zebranych skłonić 
ao rozejścia się, spełzły na niczem, musiano za- 

żandarmerię. Ale i na jej widok 
s c h o d z ić  się nie myślano, a jeden z uczestm-

,7 /a ź n ie  wzywał do pozostania i „w imie- 
kazał mówcy mówić dalej. (W e­

ków
mu ustawy
S o lo ś ć . )

nrzv t - v S ° Wano teK° człowieka. W  natłoku 
P .y  J j  iu żandarm  Dchnał bagnetem rolro-rm pchnął

ychczas 
w jaki sposób się to stało.

w : L m ,05 l Ł “ “ se c h a - Dotychczas niewyja-

Tauscb podług zdania lekarzy szpitala w Bernie, 
gdzie się znajduje, może za kilka dni zupełnie 
zdrów opuścić szpital, jeśli nie zajdą komplika­
cje. (Wesolcśc).

Co się tyczy legalności użycia broni, nie 
można bynajmniej uczynić zarzutu organem 
rządowym.

Ponieważ nikt więcej nie był zapisany do 
głosu, przemawia jeszcze F r e s l  i nazywa twier­
dzenia dra Koerbera, rzekomo fałszywie przez 
podwładne organa poinformowanego, — kłam­
stwem.

P r e z y d e n t  i z b y  wzywa mówcę, aby 
się miarkował.

F r e s l  zaprzecza, jakeby na zgromadzeniu 
mówił o przekupywaniu posłów przez rząd, 
mówił tylko, że .rząd  odwraca posłów od poli­
tyki narodowej, zajmując ich polityką ekono­
miczną.

Nsglość wniosku odrzucono.
Budżet ministerstwa kolejowego.

Przystąpiono do dyskusji nad budżetem 
m i n i s t e r s t w a  k o l e j o w e g o .

Mowa p. Piepesa-PoratyńBkiego.
P. P i e p e s - P o r a t y ń s k i  omawia skom­

plikowaną organizację centralnego urzędu kole­
jowego, który tylko dzięki nadzwyczajnym zdol­
nościom szefa rządu i uzielnosci wspóapr&cowui- 
ków spełnia swe zadanie. Pt rusza kwestję bra­
ku wagonów towarowych, co jest zwfefzcza w 
krajach rolniczych klęską, a szczególnie przy 
wywozi© bydła dsje się uczuć. W  ostatnim cza­
sie nastąpiło pod tym względem polepszenia.

O ile pod wyżej wymienionymi względami 
wskazana by była decentralizacja, o tyle znowu 
co do służby statystycznej dobra by była cen­
tralizacja. Potanienie ruchu dałoby się osiągnąć, 
gdyby zarząd kolejowy starał się więcej o te­
chniczne udoskonalenia. Racjonalne zastosowa­
nie się do postępu wiedzy technicznej jest ko­
nieczne. Dziwnie zatem wygląda wstawiona do 
budżetu na doświadczenia techniczne suma, 
której mała fabryka mogłaby się powstydzić. 
Węgiel w lokomotywach powinno się zastąpić 
odpadkami ropnymi, a szczególnie olejem skal­
nym. Podnoszone tak często żale na deficyt ko­
lei państwowych, uważa mówca za niesłuszne 
i sądzi, że dotycząće cyfry budżetu są zbyt pe­
symistyczne.

Nie ulega wątpliwości, że Austrja z po­
wodu stosunku do Węgier zmuszona jest bu­
dować koleje wyłącznic strategiczne, podczas 
gdy Węgry nie budują żadnej kolei, któraby 
nie miała rarazem znaczenia ekonomicznego. 
Należałoby znale ść klucz, wećług którego do po­
krycia kosztów kolei strategicznych w Austrji 
miałby się przyczynić pewną kwotą rząd wę­
gierski (głosy: słuchajcie). Go się tyczy podnie­
sienia teryf kolejowych najwięcej ucierpiałyby 
na tem Galicja, dla tego mówca stanowczo 
się przeciw temu oświadcza. (Potakiwania u Po- 
aków).

Mówca zbija twierdzenie o bierności Galicji 
wykazując cyfrowo, że Galicja także co do do­
chodów z koleji jest najintratniejszą z całej sieci 
au s triack ich  koleji. Galicyjska sieć kolejowa daje 

5-7 wyższe dochody w stosunku długości sieci 
galicyjskiej do takiej samej długości sieci koleji 
austrjackicb. Mówca wzywa ministra, aby wziął 
w obronę galicyjskie koleje lokalne i więcej się 
niemi opiekował.

Wykazuje potrzebę lin ij: Borysław-Stebnik 
Lwów-Winniki-Podhajce. Galicję często spo­

tykał zarzut zacofania na polu przemysłu. Nie 
chodzi o jakąś walkę konkurencyjną, tylko o to, 
aby kontrast w stosunku do innycb był mniejszy. 
Polacy wszakże mieli i mają zawsze misję po-
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graniczą kultury zachodniej wobec wschodu. Je­
żeli były i u nas ciężkie czasy, jeżeli inne na- 
rodowoś i uas Polaków wyprzedziły na polu 
rozwoju przemysłu, to nie wynika stad, aby 
obecne dążenia Polaków, by innym dorównać, 
miały na każdym kroku natrafiać n a ’przeszkody. 
Od dążeń tych nie odstąpimy, lecz będziemy je 
rozwijali z .beznam iętną wytrwałością.* (Okla­
ski, mówca odbiera gratulacje).

Mowa p. Ellenbogena.
Poseł E l l e n b o g e n  podnosi szereg zarzu­

tów przeciw zarządowi kolejowemu, wytyka nie­
właściwą politykę oszczędnościową, żali się na 
przeciążenie personalu kolejowego, prosi mini­
stra, aby położył kres nadużyciom wobec służby 
kolejowej i prześladowaniu jej za polityczne 
przekonania. W  Gilicji zdarzyło się, że przeło­
żeni biją służbę kolejową, mówca przytacza sze­
reg wypadttow. Domaga się ustanowienia prze­
pisów dyscyplinarnych.

Zamknięcie posiedzenia.
P. Z a z v o r k a  wnosi, aby przeliczyć obe­

cnych w izbie posłów.
Prezydent izby stwierdza, że nie ma kom­

pletu i posiedzenie zamyka o godzinie 7*8 
wieczorem.

Następne posiedzenie dziś o godz. 10 przed 
południem.

Interpelacja Koła polskiego.
W ie d e ń  13 maja. Kolo polskie wniesie 

do ministra oświaty interpelację w sprawie za ­
kazu wieców na technice lwowskiej. Interpe­
lanci zapytywać będą czy zakaz ten jest prawdą 
i jaki był jego powód.

Delegacje wspólne.
(Telegramy „Dziennika Polskiego*).

B u d a p e s z t  13 maja. * Wczoraj po po­
łudniu zebrała się komisja dla spraw  zagrani­
cznych delegacji węgierskiej.

P. R a k o w s z i c y  wnosi, aby delegacja nie 
obradowała nad budżetem wspólnym, bo wy­
sokość kwoty na rok 1903 nie jest jeszcze 
uchwalona.

Prezes gabinetu S z e l l  oświadcza się prze­
c ie  temu, bo chodzi o rozdział sum już uchwa­
lonych.

Wniosek Rakovszky’ego odrzucono.
P. F a l k ,  zagajając dyskusję budżetową, 

wyraża zadowolenie z wywodów hr. Golucho- 
wskiego o trójprzyraierzu i mającem z niem te 
same cele dwu przymierzu. Zapytuje, czy były 
jakie konkretne przyczyny ustępu expose, że mi­
nister spodziewa się, iż Rosja z tą samą lojal 
nością dotrzyma umowy, jak Austrja. Uztęp ten 
wywołał był powszechne ździwienie. Mówca wy­
raża zgodność z wywodami ministra, pcrusza 
tylko sprawę nowej rumuńskiej ustawy przemy­
słowej, która t. z >7. .cudzoziemcom* zakazuje 
trudnić się przemysłem. Znawcy stosunków 
twierdzą, że ustawa ta zwraca się szczególnie 
przeciw żyjącym w Rum unji austriackim i wę­
gierskim poddanym.

Mówca kończy pochwalą polityki ministra 
spraw  zagranicznych, wyrażając mu uznanie 
i zaufanie.

Hr. G o ł u c h o w s k i  oświadcza, te  w sto­
sunkach z Rosją należy pamiętać, >ż nie chodzi 
o pisemną umowę, lecz o wzajemną wymianę 
zapatrywań, by każdy wypadek zgodnie zała­
twić. Minister za dalekim był od tego, aby 
wątpić w szczerą wole Rosji. Zaznacza tylko, że 
w wypadkach na Wschodzie często szczera wola 
Rosji nie wystarczy, ale musi się użyć pewnych 
środków przeciw rozmaitym prądom.

Nowa ustawa przemysłowa w Rum unji 
jest analogiczna z ustawą austrjacką i węgier­
ską. Co się tyczy specjalnie żydów rumuńskich, 
ich stosunek jest obecnie osobliwy. Dawniej 
byli oni nod ochroną Au?*rę Węgipr. G ly  cd 
roku 1888 na podstawie zmiany przepisów ze 
strony Austrji, przestali być pod opieką mo- 
narchji, a Rumunia nie uznała ich za swych 
obywateli, przyszło do tego, że przynależności 
ich defiuitywnie nie można określić.

Wobec tego nie możemy mieszać się do 
tych spraw i musimy się ograniczyć do odwró­
cenia niepożądanych skutków owej ustawy t. j. 
zapobieżenia, aby pozbawieni pracy do nas emi­
growali.

Minister oświadcza w końcu, że od rządu

rumuńskiego otrzymał uspokajające wyjaśnienia 
i spodziewa się zadowalającego uregulowania 
sprawy.

P. H o 11 o (z partji Ugrona) porusza 
sprawę świty arcyks. Franciszka Ferdynanda, 
której skład zdaniem mówcy sprzeciwia się ugo­
dzie z r. 1867. Zaznacza, te  zakres działania 
ministerstwa spraw zagranicznych coraz Har­
dziej wzrasta i stsje się podobnym do sta­
nowiska kanclerza. Występuje p z^ciw trójprzy- 
mieczu.

P. P  a p p polemizuje z poprzednikiem co 
do świty arcyksięeia. Niemożliwem jest przecież 
przypuszczać, by arcyksiążę usiłował naruszyć 
dualizm. Broni trójprzymierza. Życzy sobie, by 
język węgierski był przedmiotem egzaminów dla 
attaches konsularnych.

Następnie zabierali glos: Eugeniusz Ziehy, 
Stefan Tisza, R  k-y^zky, Hodc??y, poczerń dy­
skusję odroczono do środy godziny 11 przed 
południem.

Z sejmu węgierskiego.
(Tel. De. Polskiego).

B u d a p e s z t  13 maja. Na początku 
wczorajszego posiedzenia prezydent br. Apponyi 
wspomniał o strasznej katastrofie na wyspie 
Martiniee i prosił, aby wobec tego, że parla­
ment francuski nie jest obecnie zebrany, rząd 
węgierski wyraził rządowi francuskiemu imie­
niem narodu węgierskiego współczucie.

Następnie przyjęto w trzeciem czytaniu 
ustawę o kolejach bośniackich i przystąpiono do 
dyskusji nad ustawą finansową.

P. Franciszek K o s z u t h  krytykuje rstro  
rząd, szczególnie za jego zachowanie się w ro- 
kowauiach ugodowych. Obecnie — powiada — 
dr. Koerher występuje z ogromnemi żądaniami, 
a w jego wyprawie przeciw Węgrom towarzy­
szą mu wszystkie stronnictwa ćustrjackie. Mó­
wca oświadcza, że nie chce wyprawy tej wła- 
ściwem nazwać mianem.

P. Edmund B a r t  h a  wola: To jest wy­
prawa zbójecka!

P. P i c h l e r  do Szella: Nawet pana prasa 
austrjacka nie uszanuje.

Prezydent ministrów S z e l l  do PLL i e ra : 
Dziękuję panu za współczucie.

P. K o s z u t h  zaznacza dalej z ubolewaniem 
pogłoskę, iż w ekonomicznej walce między W ę­
grami a Austrją korona stoi po stronie Austrji.

S z e l l :  Pogłaska ta jest niepraw dziw ą!
K o s z u t h  obstaje przytem, że pogłoska 

ta jest prawdopodobna.
S z e l l :  Ona jest nieprawdziwą!
P. K o s z u t h  upatruje prawdopodobień­

stwo tej pogłoski w tem. że stronnictwa austrja- 
ckie, które się wzajemnie zwalczają, w walce 
przeciw Węgrom są jednomyślne i gdy im się 
uda uzyskać korzystna dla Austrji ugodę, to 
także między sobą później Zawrą pokój.

Również na tem at ugody obiegają niepo­
kojące wieści tak n. p., że ugoda ma być za­
warta na 20 lub 25 lat, że cła przemysłowe 
mają być podwyższone i t. p. Mówca przy­
znaje, że Szell uczciwie walczy orzeciw rządowi 
au3trjackiemu, ale oświadcza zarazem, że jeśli 
gabinet Szella wobec Austrji okaże się słabym, 
to wywoła to natychmiast parlam entarne 
powstanie, na którego czele stanie stronnictwo 
niezawisłych.

Mówca wygłasza te słowa także pod adre­
sem tego, ktoby po Szellu ewentualnie chciał 
objąć ster rządów.

Przemawiał następnie p. Molnar ze stron­
nictwa ludowego i kilku innych posłów, poczem 
rozprawę przerwano.

Następne posiedzenie dzisiaj.

40 tysięcy esób zginęło.
(Telegramu , Dsiennika Polskiego*).

P a r y ż  13 maja. Ajencja Havasa donosi 
z Fort de France pod datą wczorajszą: Koło St.
Pierre wybrzeże i morze jest na odległość jednej 
mili zawalone szczątkami okrętów. Chmury popiołu 
unoszą się nad miastem. Na ulicach mnóstwo tru­
pów. Domy w gruzach. Tylko kilka ścian stoi ca­
łych. Zegar szpitalny nietknięty, wskazuje godzinę 7 
minut 50. W calem mieście nie ma kropli wody. 
Wszędzie tylko ruiny i trupy. Ciągle słyszeć się daje 
podziemny huk i grzmoty. Piwnice banków w Mar- 
tinice nienaruszone. Znaleziono tam papiery warto­

ściowe i gotówkę na sumę przeszło 2 miljonów 
franków. Przewieziono je do Fort de France. Obe­
cnie czynią się jeszcze poszukiwania w bocznych pi­
wnicach banków, gdzie się znajdują pieniądze pu­
bliczne i depozyty wielkich firm handlowych.

Komendant okrętu S u e h e t  donosi, że w pół­
nocnej części wyspy, gdzie ziemia jest bardzo mięk­
ka, tworzą się rysy i powstają nagle wielkie roz­
padliny. Ludność s(a)htąd na szczęście się wyratowa­
ła. Mnóstwo ludzi z St. Pierre jest obecnie bez 
dachu. Z Guadalupą, Barbodos i innemi miejscowo­
ściami komunikacja niemożliwa. Około 4000 
osób z okolic przewieziono do Fort d* France. 
Wielu mieszkańców udaje się na wyspy sąsiednie.

N o w y  J o r k  13 maja Podług doniesień 
z St Thomas, liczba cfiar na wyspie St. Vincent 
wynosi 5 f0  osób. Także Fort de France ma być 
zagrożony.

P a r y ż  13 maja Car Mikołaj II wystosował 
do prezydenta Loubeta telegram, z wyrazami współ­
czucia, z powodu katastrofy na wyspie Martiniee.

Król angielski Edward, nadesłał 25.000 fran­
ków tutejszemu komitetowi ratunkowemu.

P a r y ż  13 maja. Prezydent Loubet ofiarował 
20.000 franków na pomoc dla ofiar z St Pierre. 
Na ten sam cel subskrybowała rada gabinetowa 
5500 franków.

DEPESZE
tilegrafiszni i telefoniczni.

Odznaczenia.
W ie d e ń  13 maja. Wiener Ztg. ogłasza: 

Cesarz nadal radcy budownictwa Henrykowi 
S t a h l o w i  krzyż kawalerski orderu Franciszka 
Józefa.

Mianowania
W ie d e ń  13 maja. Cesarz zamianował 

radcę budownictwa Sylwestra H a w r y s z k i e -  
w i c z a  starszym radcą budownictwa; nadal 
radcom budownictwa Józefowi S a r e m u  i R o­
manowi I n g a r d e n o w i  tytuł i charakter star­
szych radców.

Przeniesienia.
W ie d e ń  13 maja. Minister sprawiedli­

wości przeniósł adiunkta sądowego dra Tadeu­
sza L a c h o w c a  z Oleska do St. Sambora.

Wybory do rady miejskiej w Krakowie.
K r a k ó w  13 maia. Obliczenie myniku 

wyborów do rady miasta ukończyło się o godz. 
8 wieczorem. W ytrk  jest następujący: Na 
1136 uprawnionych głosowało 1028 wyborców. 
Otrzymali: 1. prof dr. Józef Rosenblatt (umie­
szczony r a  obu listaeb) 942 głosów, 2. adwo- 
dr. Adolf Gross 668, 3. poseł Ignacy Daszyński 
656, 4. bankier Juda Birnbaum 651, 5. lekarz 
dr. Ludwik Lustgarten 643, 6. adwokat dr. Her­
man Seinfeld 647, 7. adwokat dr. Rudolf Fruh- 
ling 639, 8. kupiec Mojżesz Schmelkes 637, 9. 
August Młodniak, właściciel realności, Marszy 
reebu restauratorów 633 i 10. kupiec R u n an  
Drobner 619 głosów. W  fen sposób przeszli 
kandydaci, popierani przez obóz demokratyczny, 
partje niezawisłych żydów i partję socjalno-de­
mokratyczną. Natomiast lista żydów umiarko­
wanych pozostała w mniejszości. Prezydent 
Friedlein otrzyma! tylko 397 głosów, lekarz dr. 
Maksymilian Kohn 386, inni poniżej tej cyfry, 
a ostatni 346 głosów. Rozstrzelonych głosów 
było 61.

Rozruchy chłopskie.
P e t e r s b u r g  13 maja. Dziennik urzę­

dowy cgłasza szczegółowy opis rozruchów w 
kilku okręgach gubernij pcltawskiej i charkow­
skiej w daiach od 28 marca do 30 kwietnia b. 
r. Pod pretekstem, że nie mają środków do 
życia, napadli chłopi z okolicy Konstantyno- 
gradu na stodoły, zrabowali je, oraz upiow a- 
dzili bydło.

28 marca napadła wielka liczba chłopów 
na Karlówkę, należącą do ks. Meklemburskiego. 
Tam  kazali sobie dać klucze od stodół i zrabo­
wali kilka miljonów pudów kartofli. Odtąd eks­
cesy wzrastały.

Całe gromady chłopów wiodąc za sobą 300 
do 400 wozów, rabowały posiadłości większych 
właścicieli i zamożniejszych włościan, zabierały 
wszystko co było w stodołach, narzędzia rolni­
cze i bydło. W pewnej miejscowości, 10 mil od 
Poltawy, napadnięto na młyn. Sprowadzone tu 
dwie kompanie wojska dały ognia. 2 chłopów 
zabito, 7 raniono.
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Wiec miast niemieckich.
B er lin  13 maja. Wiać 77 miast niemie­

ckich, odbyty przy współudziale 800 reprezen­
tantów, uchwali! jednomyślnie rezolucję, w któ­
rej oświadcza się przeciw wszelkiemu podwyż­
szaniu ce! na środki żywności.

O grę hazardową w Jockej klubie.
W ie d e ń  13 maja. Tutejszy sąd krajowy 

jako wyższa instancja odrzucił rekurs S z e m e -  
r e g o  przeciw zasądzeniu go za grę hazardową 
w Jockej klubie na 1000 koron grzywny i na 
wydalenie za granicę.

W ie d e ń  13 maja. Wiener Abendpost do­
nosi, że według mającego wkrótce wyjść zarządze­
nia ministerstwa kolei, oędą urzędnicy i aspiranci 
kolei państwowych nosili w czasie służby bluzy, co 
natomiast po za służbą będzie zakazane.

B u d a p e s z t  13 maia, Budapeszteńskie 
Towarzystwo bankowe, uchwaliło na wczorajszem 
walnem zgromadzeniu likwidację, którą powierzono 
węgierskiemu powszechnemu Bankowi kredyto­
wemu.

W ie s b a d e n  13 maja. Przybył tu Pobie- 
donoscew.

R zy m  13 maja. Dnia 23 maja przyjmie 
Papież na posłuchaniu szacha perskiego.

K o p e n h a g a  13 maja. Biuro Ritzaua do­
nosi, że prezydent Loubet ma zamiar w powrocie 
w Petersburga złożyć krótką wizytę także w Kopen- 
hadze.

K R O NIK i .
D jasjusx  lw ow ski.
W t o r  ek 13 maja.
W ,Domu narodnym* : Wykłady prof. W.

Lutosławskiego: . 0  królu duchu* Słowackiego*.
Początek o godzinie 6 wieczorem.

Koncert muzyki wojskowej w Ogrodzie miejskim. 
Początek o godzinie 5*/» popołudniu.

Teatr mlęjrki .Piękna z Nowego Jorku*, 
operetka. Początek « godzinie 7 wieczorem.

K alendarz , Wtorek (13): Serwacego. --
CichotJłiwa. — (30): Jakowa ap. Wschód słońca 
o godzinie 4 minut 30, zachód c gddii«i* 7
minut 24.

S t a n  p o w i e t r z a :  Godzina 6 rano: Ciepłot* 
-f- 6° R. Deszcz.

Z te& tru. Wczoraj po raz pierwszy wprowa­
dzono na naszą scenę farsę Pawła Bilbauda i Maury­
cego Hennequina p. t. , Wazon japoński*. Utwór, 
wonią swą przypominający atmosferę tinglu, zajmuje 
się bistorją sprytnych kobietek, które zdradzają 
swych mężów, a czynią to z ogromnym humorem, 
zmieniając kochanków, jak rękawiczki. O etyce, lub 
wyższym jakimś polocie, mowy tu nie ma; wesołe 
błazeństwa, bardzo śliskie, często aż nadto drastyczne 
dowcipy, komiczne epizody, sytuacje nielogiczne, nie­
prawdopodobne, a wszystko razem równie lekkie, 
jak — nieprzyzwoite, oto s z t u k a  francuskich far- 
sistów. Śmieć się na niej można, ale niedługo, bo 
niebawem budzi się niesmak i jakiś wrodzony wstyd 
z tego, iż patrzy się i słucha tego wszystkiego tak 
publicznie. Panie zwłaszcza znajdują się w trudnej 
sytuacji.

Słyszeliśmy, że wykreślono ze sztuki bardzo 
wiełe ustępów i dowcipów, jako u nas wprost nie­
możliwych. Szkoda, że nie zwrócono uwagi, iż cały 
podkład sztuki jest pornografją, która naszemu re- 
pertoarowi nie przysporzy chyba wawrzynów.

Grano farsę wyhornie, żywo i z tryskającym 
humorem. 20. K.

Dział ekonomiczny.
— W ie d e ń  12 maja. (Targ na wo­

ły). Na poniedziałkowy targ spędzono bydła rogatego 
na rzeź ogółem 4.784 sztuk. W tern było z Galicji 
030, z Bukowiny — sztuk.

Przebieg targu spokojny.
Ceny podniosły się o 33 bal.
Z całego spędu pozostało niesprzedanych 

0 sztuk. Wołów z Galicji i Bukowiny 
sprzedano 40 sztuk po 56—67 k., 312 sztuk
po 63—69 k., 257 sztuk po 7 0 —76 k., 10 sztuk 
po 7 i do 80 za 100 klg. metr. żywej wagi.

Buhaje podtuczone sprzedawano po 52—66 k. 
krowy podtuczone po 52— 64 k .; bydło chude dl* 
masarzy po 4 0 —52 k. za 100 klg. metr. żywej 
wagi.

-  W i e d e ń  12 maja Zamknięcie gżdtf ? 
<r godz. 2 rn. 30. Akcje austr. Zakładu kredy 
569 75, Akcje węg. Zakł kred. 684 '—, Akr ę 
ksgiobauku 270 —: Akcje Unionbanku 544'—
Akcje Laenderhanku 427‘—, Akcje Bankverm*s 
452 50 Akcje Bodencredit 926 '—, Akcje g t' ■ 
Sutku hipotecznego —*—, Akcje kolei paśetrt. 
*62*—, Akcje kolei poludn. 46*—, Akcje tramv*. 
lit. a) 283 75, lit. b) , Akcje kolei Elbethd 
470*—, Akcje kolei Północnej 5780, Akcje kas) 
Cieruiowieckiej 570 —, Akcje Alpiuy 4 1 0 —; 
Akcje Rima Muranji 511 75 Akcje pragskiegc T*» 
"^rzystwa żelaznego 1504*—, Akcje fabryki broci 
3 3 2 — , Akcje tureckie tytoniowe 29 1 '—, Obli*. 
«r°5j. mdemn. 97*65, Renta majowa iOl*65, Au# t 
,'icia koron. 99 55 Węgierska renta koron. 97*65, 
•‘■i •. listy Tow. kred. ziemsk. 96 50 4 pi*«.
iutf  Basku kraj. 97* - .  4 i pól proc. listy Baakn 
ircj 101* — , 4 proc. Usty Banku hipot. 96*25,
1 ■ pól proc. listy Banku hipot. 100*60, 5 p rc» 
listy Banku hipot. 110* , 4  proc. Gal. oblig. propn.
*9*25, 4 proc. Gal. poż. kraj. z 1893 r. 97*50
7 proc. pożyczka m. Lwowa 94*—, Losy tureek * 
106*75, Marki 117*35, Ruble 253*--.

W l « d e ń  12 maja E o n  giełd* *U- 
daóskiej.

Losy a) procentowe: Austr, zakl. kr. z obi. pr. 
. s. 1880 3 proc. 267*— ; Austr. zakł. kr. z. eh. 
*?- * r. 7889 3 proo. 263*—; Tow żegl. na Dii- 
s»Ja 100 zł. m. k. 4 proc. 500*— ,* Uregulow. Du- 
Mjn z 1870 100 zł. 5 proc, 286*— j Węg. Banktt 
kip po 100 zł. 4 proc. 254 6 0 , Pożyczka serbeks 
frant, po 100 fir. 3 proc. 83*25; Tureckie ct»ł. 
m a i. kolej, po 400 fr. 106*75. b) bezprocentowe: 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 1 9 1 0 ; Zakł. kredyt.

h i p. po 100 zł 433*50; Clary 40 zl. m. k. 
;73* — ; Pożyczka m Insbruku 20 zł. 8 2 '— ; Losy 
i. Srakowa 20 zł, 74*50 Pożyczka jr. Lubhsy 
i?, zł. 7 4 * Ofen 40 zł 192*— ; Palfly 40 ii. 

189 * -  ; Czerw, krzyża austr] tow. 10 ał.

80 SPISKOWCY.

Tymczasem pilnujmy cesarza; ten Toussac nie jest pierwszym
lepszym spiskowcem...

W  tej samej chwili zdawało mi się, że czuję pod brodą 
w ielk i palec tego bydlęcia olbrzymiego i uprzytomniłem sobie, 
jakim strachem przejmował mnie ostatniej nocy.

— Tak — odrzekłem — to jest jeden z najniebezpie­
czniejszych ludzi.

— Cesarz za chwilę zobaczy się z panem — zaczął ge­
nerał Savary. — Bardzo jest zajęty; pomimo to kazał mi 
powiedzieć, że da panu posłuchanie.

Uśmiechnął się uprzejmie i odszedł.
— Dobrze idzie! — rzekł Gćrard, zacierając ręce. — 

Znam takich, którzy dużoby za to dali, żeby Savary tak do 
nich przemówił, jak do pana. Cesarz napewno uczyni coś do­
brego dla pana. Baczność 1 kochany panie, pan Talleyrand 
we własnej osobie idzie ku nam.

Rzeczywiście, zbliżała się kulejąc, osobistość niezwykłej 
powierzchowności. Talleyrand musiał mieć już lat pięćdziesiąt. 
Szeroki był w plecach, lecz jedna noga krótsza pochyliła ir.u 
całą postać.

Szedł wolno, utykając i opierając S’*] na lasce o srebrnej 
gałce. Ubrany był czarno bez żadnyet haftów i w jedwabnych 
pończochach tego samego koloru; lecz t aka dostojność biła 
od niego, że wszyscy usuwali się przedynim i kłaniali.

— Pan de LavalP — zapytał, badając mnie wzrokiem
surowym-

Odpowiedziałem skłonieniem gł°wy*
Podzielałem antypatję mojego ojca dla tego Księdza

renegata, polityka wiarołomnego, tego szlacbcica-królobójcy.
Jednak był tak uprzejmym, tak dobrodusznym, n je 

mogłem mu się oprzeć.
__ z  krewnym pana, de Roban, b a w ilib y  się dziećmi. 

Dawno już temU’ niestety!<.. Ile zmian, ile przewrotów od
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X.
W przedpokoju cesarskim.

W obozie w Buulogne stało 150 tysięcy piechoty i 50 
tysięcy konnicy, to znaczy tyle, ile wynosi ludność wielkiego 
m iasta Francji.

Obóz podzielony był na cztery oddziały: skrzydło prawe, 
skrzydło lewe, obóz Vimereux i obóz Ambleteuse.

Wszystko rozkładało się na szerokości jednej mili i cią­
gnęło brzegiem morza na długości sześciu mil.

Od strony lądu obóz nie był obronny, lecz od strony 
morza wybrzeża broniły silne baterje, armaty i moździerze 
olbrzymich rozmiarów.

Baterje ustawiono na wzgórzach; pozycja ta zdwajał 1 
moc strzałów i pozwalała dochodzić pociskom, aż na pomost 
okrętów angielskich.

Prześliczny i ciekawy widok tego obozu w rannej go­
dzinie !

Namioty, więcej niż od roku ustawione, wyglądały ele­
gancko.

Prawie wszystkie miały ogródki, a żołnierze o twarzach 
spab.n/eh. z pozawijanemi rękawami, gracowali, kopali, pod­
lewali kwiaty, jakby to było jedynem ich zajęciem.

Inni znów czesali włosy, czyścili kredą kamasze i pasy, 
polerowali broń. Lecz zaledwie na nas spoglądali, gdyż p a ­
trole konne przechodziły w różnych kierunkach.

•Szeregi namiotów tworzyły ulice z nazwam i, wypisa-
nemi na blachach. .

„Minęliśmy kolejno ulice: .Arcole*, .Kteber , ,Egip
i „Artylerji latającej* zanim dotarliśmy do kwatery głównej.

Cesarz obecnie sypiał w Pont-de-Briques, małej wiosce, 
o cztery mile4 w głąb lądu, lecz w dzień był w obozie, gdzie 
odbywał radę wojenną nieuŁtającą.

Tu także przyjeżdżali ministrowie, rezydujący w Pont-
90
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66*50; Czerw, krzyża węg. tow. 5 zl. 29*15; Losy 
» ad. arc. Rudolfa 10 zł. 80’— ; Salina 40 zl, ir. 
k. 234*— ; Pciyczkn salcburska 20 zl. 77*— j 
Pełyezka St. Genois 40 zl. m. k. 265’— ; Losy 
tamuaalne m. Wiednia z 18 74 roku 426 50

~  W ie d e ń  12 maja (Giełda totca- 
i H M ). Cukier surowy od k. 17’70 do —:—. Ten- 
ŚMtja spokojna. Nafta galicyjska od k. 35*60 do 
—*— . Tendencja silna. Spirytus od toron 
J8 ’— do — ’— . Tendencja stała.

— B e r lin  12 maja. Przy zamknięcia 
wnorajszej gielay. Kredyty 210 40, Staatsbahny 
142*25, Discontc Gomanui 183 40, Berlińskie Tow. 
haadl. 152*60, Laura 199*60. Bocbunrery 194*50, 
Kolej polud. wschodnio-pruska — *—, Ruble za go- 
tfwkę 216*20, Kolej warszaw, wied. 174*—, Kolej 
aaona Śródziemnego 86 50, Kolej Meridionalna 
126 60, Losy tureckie 112 50, Renta wioska — , 
.Harpener* kopalnie węgla 171*40, Kolej Mar.en- 

burg-MIawka — *—, Konsolidation 311* —, Lom- 
oaray 14*90, Kolej Henry 94*10, Niemiecki bank 
aarrdosy 110*60, Kanada Profered 124*— ; Akcje 
żeglugi hamburskiej 10 6 90.

— B er lin  12 maja. Austijackie banknoty 
86*20, spirytus 33'70.

— F r a n k fu r t  12 maja. Anstr. kredyty 
216 60; Kolej państw. 142 4 0 , Laura — * —; 
Disconto 183*50; Alpiny —*—.

— P a r y ż  12 maja. 3 4  renta 101*12; 
nutka 26*75

N E K R O L O G I  a7 ~

t
A N TO NI K O ST K A

przemysł mieć i obywatel miasta Lwowa 
po krótkiej a ciężkiej słabości, opatrzony sw. Sakra­
mentami, zmarł dnia 12 maja 1902 r. w 54 roku życia.

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się dnia 14 maja 
b. r. n godzinie 4 tej po południu z domu żałoby 
przy ulicy Ormiańskiej 1. 4 na cmentarz Łyczakowski, 
na który w smutku pogrążona żona z rodziną krewnych, 
przyjaciół i znrjomyrk zaprasza.

Lwów dnia 12 maja 3 902.
.Concordia11 A. Kurkowski.

t
Apolonia z K a lic iM ic h  Kornecka

żona knpea
po długich a ciężkich cierpieniach, opat -zona św. Sa­
kramentami, zmarła d. 12  maja b r , przeżywszy lat 27

Pogrzeb odbędzie ,lę dnia 14 go maja b. r. > 
godzinie 4-tej po południu z domu żałoby przy ulicy 
Kurkowej 1. 8 na cmentarz Łyczakowski, do grobowca 
rodzinnego, na który w smutku pozostały mąż z ro­
dziną zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych.

.Concordia* A. Kurkowski

Z  bar. Brockbnsenów Matylda Jasińska
po długich a ciężkich cierpieniach, opatrzona św. Sa­
kramentami, zmarła dnia 12 maja 1902 r., przeżywsry 

lat 61.
t  strrzeb odbędzie się dnia 14 maja 1902 r. o go­

dzinie 5-tej po południu i  gmachu szpit la głownego 
(Pijarów 7) na cmentarz Łyczakowski do grobowca 
familijnego, na który w smutkn p< grązony syn kre 
wnyeh, przyjaciół i znajomych zaprasza.

Lwów dnia 12 maja 1902.
___________________ .Concordia*. A. R u t k o w s k i .

Drobne Ogłoszenia
po 3 halerze za iłowa. Najmniejsze ogłoszenie 30 hal

U .  7 nhtl bolące lub wadliwe, chlubnie znana, nieszko- 
HB 4 ą l l]  dliwa UNIKA w aptece Wewiórskiego, Lwów, 
Halicka 5. 238

Rilfiłu ,n ”,>t0wr’ oproszenia, kart i listy ślubne, wy DIIBlj konywa po niskich cenach, zakład artystyczne- 
litograficzny Antoni Przyszlak we Lwowie, ul. Lindego 4.

f l - l i n y  legawiec „Ra’f ' z obrożą zaginął z Za marsy no- 
U i ł n i J  wa. Znaleźne k. 10. — Wiadomość w parterze 
w głównym gmachu pocztowym. 287

CniTpIllik 1 12-l stn. praktyką w parowych gorzelniach, 
O S r t f l l l l l  posiada chlubne świadectwa, poszukuje od­
powiedniej posady jako gorzelniL i kasjer. .Młodzieniec* 
poste restante Wybranó^ka. 289

K fllllipnipp Pb c tUr‘ 8 sp-zelam lub zami nię za mniej 
4  ś ,ą realność. Bliższe Agencja gazet Olszew, 

skiego, ulica Kilińskiego Lwów. 288

I filfiWPlfl 1  zaraz di wynajęcia, 5 pokoi, przedpokój 
U l I n E I t t  U nyża, łazienka, kuchnia, spizaraa i pokoik 
dla służby. 286

IJe U /sb ap ip  wyjechałaby nauczycielka wydziałowa na
II U ra liju  wieś lub do zdrojowisk. Może przygoto­
wać poprawki, lub dopomódz do egzaminów nauczyciel­
skich. Zgłoszenia poste rest Zharaz. 288

inteligentna z obywatelski) go domu, poszukuje 
posady jako .dame de compagnie*. Zgłoszenia 

Lwów, poste restante Gordon. 284

BROWARU piwnego do wynajęcia z wyro 
bem rocznym od 2008 do 4U)0 he tolitrów. 

Za pośrednictwo wynagrodzę. — Adres 3. Ehrlich, Cie­
sz; nów. 271

Praktyczna nauka ta ją
przez F. W. wyszła nakładem wydawnictwa .Mód pa­
ryskich* Lwów, ul. Akademicka i. 10. Cena t^zemplana 
oprawnego w karton' wynosi 2 kor. 20 fcaL Z przesyłką 
poczto rą 2 teor. 40 hal. Za zaliczką me wysyp się.

Pp7 UnnłnW 0 niR .̂° e6zaminów wstępnych i nauczy- 
I rŁjgUlUWttlllD cielsk..',h rozpocznie się 161ipca. Zakład 
Marji Bielskiej, l w ó w , Pańska 5. 28C

D . r f p .  'óbr ziemskn h, który ostatnimi czasy zarzą- 
IU l(liu a  (j2ał obszernym mrjątkiem, jako pełnomocnik, 
polec? usługi swe interesowanym od 1 li pi b. r. Rele­
guje pośrednictwo biur wywiadowczych. Łaskawe zgłoszę 
nia przyjmuje pod ,A G.* Jarosław, poste rest. 227

Sensacyjnn pnwieścf nabyć można w administracji 
„Smlgu8>“ (Lwów, ulica Akademicka 10) a mianowicie: 
MUoić *ioycięSa, powieść Juljusr*’ de Gastyne cena 30 ct, 
Jasnowłosa, powieść z francuskiego (25 arkuszy druku), 
cena 40 ct. O Męśa, powie ić z francuskiego. 25 ct. Na 
przesyłkę pocztową należy nadesłać 5 ct. za każdą książkę. 
Za zaliczką me wysyła się. Należytość nadsy należy 
w markach pocztowych lob przekazem.

CłflMI i ł n l l r f i a  poleca fabryka J. CHRISTOFA we 
•  U llj  I * 111 II Ł.J u Lwowie, Jabłonowskich 1. 9. 268

Odpowiedzialny za redakcję: Cr. K. Ostaszewski-Bairn. i

Właściciele i wydawcy: Dr. K Ostaszewski-Bark w. t 
MMski 3p — 7. druKami 1  Scbmitta Sp.
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de-Briques, lab dowódcy różnych oddziałów armji, na narady 
i po rozaazy.

Przybyliśmy przed nam iot widziany z wysokości wzgórz 
piaszczystych. Slużyl on za przedpokój do sali obrad i pry­
watnego apartam entu cesarza, składającego się tylko z pokoju 
sypialnego i z biura.

Silny oddział grenadjerów trzymał wartę, z bagnetami 
zatkniętemu na fuzjach.

Zeskoczyliśmy z koni.
Zbliżył się oficer służbowy, zapytał o nazwisko i od­

szedł.
Powrócił za chwilę w towarzystwie generała Duroc, 

człowieka czterdziestoletniego, suchego, o twarzy surowej k 
spojrzeniu podejrzliwem.

— P an  de La Tal? — odezwał się do mnie z miną 
kwaśna.

Ukłoniłem się po wojskowemu.
— Poruczniku, potrzebujemy ciebie — dodał zwracając 

się do Gerarda.
— Przebacz, generale, ale jestem osobiście odpowie­

dzialny za pana de Laral...
— Wejdź zatem.
Weszliśmy do namiotu. Pełen był oficerów różnej broni 

i różnych stopni.
Mundury oficerow marynarki wyglądały jak ciemne 

plamy pośród mundurów błyszczących złotymi haftam i.
Wielu siedziało na ławkach pod ścianami plóciennemi, 

lecz po większej części stali, rozmawiali głosem przyciszonym 
i gestyaulowali.

W końcu [rzedpokoju były drzwi do sali obrad.
Od czasu do czasu jakiś adjutant pukał lekko do tych 

drzwi, które otwierały się zaraz, wpuszczały go i zamykały 
bez szelestu.

Jaaaś tajemniczość unosiła się ponad tem zgromadze­

niem, jakby obawa pełna szacunku, czy niepokój, k tó ry  wybi­
jał się na twarzach i cień troski rzucał na czoła.

— Nie potrzebujesz się pan  niczego obawiać — rzekł 
do m.iie młody mój towarzysz — będziesz dobrze przyjęty

— Skąd pan to wnosi ?
— Z przyjęcia generała Duroc. Na tym djabelskin. 

dworze, jeżeli cesarz się uśmiechnie, wszyscy się do pana 
uśm ieebaią, aż do prostego lokaja ; lecz, nu wszystkich sza - 
tanów ! niech cesarz się zmarszczy, wszyscy się na pana krzy­
w ią, do ostatnie pomywacza. A co najnieznośniejsze, io  nigdy 
się nie wie, za cc* się dostało uśmiech lub zmarszczenie czoła. 
To też wolę bye skromnym porucznikiem, bez grosza w kie­
szeni, szarżować na nieprzyjaciela na czele mojego eskadronu. 
czuć pod sobą dobrero konia, słuchać brzęku szabli o ostropr 
niż posiadać pałac pana Talleyrand’a z jego stoma tysiącami 
liwrów dochodu.

Gzy sprawdzi się przewidywanie porucznika G erarda?
...Cesarz przyjmie mnie w sposób nieobrażającr ?... Czyż 

nie byłem dia niego atomem niedojrzanym w tem nagrom a­
dzeniu ministrów, dyplomatów wojskowycn, a wszystko ludzi 
talentu lub zasługi?... Gzem mogłem wyróżnić się z tłum u? 
W dodatku, jak ja  się zachowam w ooliczu lego władcy, 
który podbijał narody i dia którego najgroźniejsza arm ia 
w Europie była tylko narzędziem polityki i am bicji?...

Podczas kiedy zastanawiałem się nad tem wszysikiein, 
młody człowiek w eleganckim mundurze zbliżył się do mnie. 
Pomimo, że bardzo się zmienił, poznałem go o d r a z n :  był to 
generał S k riry .

— A co, panie de L aral — rzekł, ściskając mnie za 
rękę — ten  łotr Toussac umknął... Nie mam /  szczęścia, co?... 
Gbodziio o ujęcie go, gdyż ten drugi, Lesnge, jest tylko m a­
rzycielem, utopistą, niezdolnym zupełnie do żadnej sprawy 
serjo. Nie traćmy jeduak nadziei, że i tamtego pochwycimy.


